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OD R E D A K C J I ,

Numerem dzisiejszym rozpoczynamy pracę publicystyczną na terenie powiatu sokalskiego 
i jego bliższej i dalszej okolicy. Ma ona być wyrazem życia polskiego we wszystkich jego przeja­
wach pod względem politycznym, kulturalnym, społecznym i gospodarczym. Przyjąwszy za naczelną 
zasadę naszej działalności hasło, iż „dobro Rzeczypospolitej Polskiej najwyższem dla nas prawem 
jes t“ , dążyć będziemy stale i konsekwentnie do jego realizacji według wskazań i poglądów, zawar­
tych w przewodniej idei Konstytucji styczniowej.

Oparci o dodatnie pierwiastki przeszłości dziejowej narodu, wniknąwszy w cały jego ogrom  
tragizmu i bohaterstwa z okresu niewoli, pomni obowiązku, jaki obecnie w duszy każdego Polaka 
względem Ojczyzny istnieć powinien, wytężymy wszystkie swe siły ku tworzeniu nowej, zupełnie 
nowej budowy Państwa Polskiego.

Polska bowiem dawna minęła — przeszła —  nie wróci. Jej wielkość i duma, potęga i chwała 
bądz z biegem czasu bądź pod obuchem rządów zaborczych rozp-ysła się w nice i dziś już należy 
do dalekiej przeszłości. A kt jej ostatni rozegrał się na polach Ostrołęki i Grochowa a drogocenną 
księgę dziejów tysiąclecia przecudną zamknął poeta oprawą, godną wielkiego narodu, swem epos 
narodowem, — Panem Tadeuszem.

Otworzył ją ostrzem stali żołnierza legjonowego nanowo, przy huku dział wojny światowej, 
w  dniu 6 sierpnia 1914 mocą Swego genjuszu Marszałek, Józef Piłsudski i długim, nieustannym, w iel­
kim  czynem życia Swego pisze w niej nowe Polsk, dzieje, karta za kartą, po dzień dzisiejszy, wska­
zując narodowi drogi postępowania ku lepszej pizyszłości.

My —  za Nim pójdziemy.
I jakkokolw iek praca nasza skoncentruje się na m aleńkim  odcinku życia prowincjonalnego 

a działalność ze względu na położenie geograficzne, stan kultury tutejszego społeczeństwa i skromne 
zasoby materjalne nie będzie mogła zatoczyć szerszych kręgów rozwoju, m im o to  odczuwamy 
potrzebę i konieczność je j istnienia tak dra ogólnej sprawy Państwa Polskiego, jakoteż i dla mie­
szkańców tutejszego powiatu.

Zjednoczenie rozproszkowanego społeczeństwa polskiego, uobywatelnienie szerszych warstw 
narodu, pobudzenie myśli polskiej do ogólniejszego ujęcia zadań pracy społecznej, podniesienie kultury 
materjalnej i duchowej, intensywne zajęcie się tutejszem mieszczaństwem i osadnictwem, wydobycie 
na światło dzienne, leżących odłogiem, problematów kresowych, rozwój szkolnictwa, sprawy samo­
rządu, sprawy gospodarcze, staną się treścią naszych zainteresowań na łamach Ziemi Sokalskiej. 
Państwo i powiat, powiat i Państwo i ich objawy życia zamkniemy w jedną nierozerwalną całość.

Wyn-k i efekt zamierzonej pracy nietylko od nas ale i od rozumnego poparcia społeczeń­
stwa tutejszego zależy. O sobie — parafrazując pamiętne słowa Pana Marszałka, wyrzeczone przed 
bitwą warszawską —  powiedzieć możemy, iż rozwielmożnione na niwie tutejszej zło sielskie i aniel­
skie —  zwyciężymy i zwyciężyć musimy.

Y  ( KOMITET REDAKCYJNY.

W i , '
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0 Konstytucji styczniowej.
W  dniu 26 stycznia br. Sejm  

uchw alił nową K onsty tuc ję , któ ra  dla 
przyszłości Państwa Po lsk iego i jego  
ustro ju  zew nętrznego posiada p ier­
wszorzędne znaczenie. Jes t ona n o ­
w ym  i w yraźnym  e tapem  przekszta ł­
cania się i o rgan izow an ia  m łodego 
Państwa na drodze rozw o jow e j, ś w ia d ­
czącym o w ew nętrzne j sile i żyw o­
tności narodu. W  porów nan iu  z K on­
stytuc ją  m arcow ą opiera się ta ostatnia 
na zupełn ie  o dm iennych  założeniach 
tak w treści swej jak  i budow ie  m yśli 
p rzewodnich. W edle  poprzedniej K o n ­
s ty tu c ji g łó w nym  ce lem  ustro ju  p o li­
tycznego była troska o bezpieczeństwo 
i prawa jednos tk i. Rozwój życia je d ­
nakże, jak i się dokona ł w ciągu dwu 
ostatn ich w ieków , postaw ił przed Pań­
stw em  inne zadania. Państwo dzi­
siejsze m usi w yw ierać w p ływ  na układ 
stosunku pum iędzy kap ita łem  a pracą, 
regu low ać k o n flik ty  gospodarcze, ująć 
w swe ręce cały szereg spraw, k tó re  
daw nie j Dądź nie is tn ia ły  bądź nie 
w ym aga ły ingerenc ji peństw ow ej. 
W ysun ięc ie  na czoło —  służby dla 
so lidarnego interesu społecznego jako  
naczelnego zadania Państwa — stanow i 
is to tę  re fo rm y  ko ns ty tuc ji dzisie jszej.

P ierwszych je j dziesięć a rtyku łów  
jes t ideow em  pod łożem , aeklaracją 
now ego  Państwa so lidaryzm u spo­
łecznego. Podają one ogó lne  zasady, 
k tó re  przen iknąć w inny tak dzia ła l­
ność o rganów  państw ow ych  ja k  
i św iadom ość obyw ate lską.

„P a ńs tw o  Polskie jes t w spó lnem  
dob re m  w szystkich  jeg o  obyw a te li" 
je s t zdan iem , k tó rego  treść w inna g łę ­
boko  w ryć się w  duszę każdego oby­
watela Państwa Polskiego, stać mu 
się jego  dzia ła lności w szelakie j ch le - 
bem  pow szednim , być m yślą p rze ­
w odn ią  jeg o  postępow ania.

Prezydent je s t wedle  now ej 
ko n s ty tu c ji czynn ik iem  nadrzędnym  
w organ izacji Państwa. Jego  g łow nem  
zadaniem  jes t regu low anie  dzia łalności

Na o tw arc iu  kursu dla k ie ro w ­
n ików  pracy społecznej i gospodar­
czej w w o jew ódzk ich  sekcjach BBW R. 
b. p re m je r A leksander P rystor w yg ło ­
sił n iedaw no przem ów ien ie , z k tó rego  
pon iże j poda jem y najw ażnie jsze m yśli. 

Zebra liśm y się tu  —  proszę Panów

w szystkich innych  organów Państwa 
i usuwanie n ieporozum ień. I jak z je ­
dne j s trony  Prezydent jes t wyobra- 
z ic ie lem  jedności i zw ierzchności pań­
s tw ow e j tak z d rug ie j łączn ik iem  
czynności poszczególnych organów  
w in teresie  całego państwa. Takie 
s tanow isko  Prezydenta nie jes t ani 
dykta tu rą , ani wszechwładzą lecz czy­
ni z n iego zw orn ik  w budow ie  pań­
s tw ow e j.

Rząd w now ej ko ns ty tuc ji jest 
odpow iedz ia lny przed prezydentem  
i parlam en tem . Zasady odpow iedz ia l­
ności u ję te  są jednak w pewne norm y, 
k tó re  u m o ż liw ia ją  rządow i dłuższy 
okres trw an ia  jaKoteż szerszą m ożność, 
in ic ja tyw y , w p rzeciw ieństw ie  do cią­
g łych zm ian gab inetów  w okresie  
p rzedm ajow ym .

Sejm , w yb ie rany na tych  sam ych 
co i dotąd  zasadach w ie lop rzym io - 
tn iko w ych , jes t przedstaw ic ie lem  po­
szczególnych ugrupow ań po litycznych, 
z k tó rych  składa się państw o. Jes t on 
w yrazic ie lem  m yśli, nurtu jących  w spo­
łeczeństw ie  i ma w ładzę uchwalania 
ustaw , budżetu i ko n tro lo w an ia  rządu. 
Ponieważ jednak se jm  rep rezen tu je  
rozb ieżne in te resy g rup, konsty tuc ja  
wprowadza now ą o rgan izację  Senatu 
ce lem  skup ien ia  w r im  przedstaw i­
c ie lstw a so lidarnych in te resów  Pań­
stwa.

W yborcam i do Senatu m ogą być 
obyw a te le , p rzodu jący w pracy na 
rzecz dobra zbio i owego. U rodzenie, 
m a ją tek , w ykszta łcenie , w iek  nie są 
m ia roda jne  lecz ty lk o  cenzus służby 
obyw a te lsk ie j. Inne działy ko ns ty tuc ji 
n ie u leg ły  zasadniczym  zm ianom . 
Najważniejsza z n ich leży jednakże 
n ie w tekście  poszczególnych a rty k u ­
łó w  lecz w stosuku Państwa do o b y ­
w atela i obyw ate la  do Państwa, co 
je s t na jw iększą  w artością  now ej ko n ­
s ty tu c ji.

z in ic ja tyw y  B ezpa rty jnego  B loku , 
w  celu zapoznania Panów z zagadnie­
n iam i gospodarczem i i p o lityką  go­
spodarczą rządu. Chodzi nam  o po­
g łębienie  w spółdzia łania społeczeństwa 
w realizacji w ytycznych te j p o lity k i 
oraz o pog łębienie  podstaw  pracy

społeczno -  gospodarczej B. B. W . R. 
w terenie .

Zagadnienia gospodarcze są sta­
re, jak  św iat i w życiu Iudzk iem  n a j­
ważniejsze. N o rm a ln ie  s tosunki go­
spodarcze układa ją  się w jak iś  system. 
Te s tosunk i i zagadnienia za jm ują  
szczególnie uwagę w tedy, Kiedy sy­
s tem  ten  zostaje naruszony Co na ­
ruszyło system  i zakłóciło  no rm a lny 
bieg życia gospodarczego?  Nie będę 
tu wyjaśn ia ł, co jes t kryzys. Chcę o 
kryzysie  w spom nieć z inne j s trony. 
M ów iąc o kryzysie, zw yk le  złorze­
czym y mu wszyscy. Jes t to  zrozu­
m ia łe, gdyz kryzys b ije  w każdego o b y ­
watela, w cały kraj. f l  jednak pow ie ­
dzia łbym , że w naszych po lsk ich  w a­
runkach  złorzeczyć kryzysow i nie na­
leży. K to  w ie, czy nie okaże się on 
w  swych sku tkach  b łogos ław iony, za­
wraca bow iem  Polskę z b łęane j d ro g i, 
po k tó re j kroczyła, trzym a jąc się da­
w nej szlacheckie j zasady —  „zastaw  
się, a postaw  s ię" i sk ie row u je  kra j 
na to ry  da leko  lepszej i zdrowszej 
zasady —  „w ed le  stawu g -o b la ".

Dalsze słowa p. prem jera  są :

„P anow ie  zdajecie sobie sprawę, 
że p ieniądze, w tak tru d n ie j nieraz 
drodze osiągn ięte , m uszą być użyte 
rac jona ln ie  i n igdy nie m ogą iść na 
cele dla państwa n iekon ieczne. Należy 
gospodarzyć n iem i tak , aby p rzyn ios ły  
jakn a jw ięce j dla dobra pub licznego. 
Na grosz pub liczny jes t przecież dużo 
am atorów  i dużo nacisku. N ie  w o lno  
gospodarzyć tym  groszem  le k k o ­
m yśln ie . N ie  w o lno  ulegać nac iskom . 
N ie  w o ln o  być dob rodz ie jem  z cuozej 
k ieszeni 1 N ie  w o lno  w ydaw ać p ien ię ­
dzy dla zdobycia  sobie  popu la rnośc i I 
N 'e  w o lno  w dysponow an iu  ty m  g ro ­
szem ulegać p ro te kc jo m  I

K to  nie ma siły przeciw staw ić się 
—  raczej n iech się n ie  p o d e jm u je  
gospodarow ania  groszem  pub licznym , 
a lbo zawczasu ustąpi.

W spom n ia łem  o p ro tekc ja ch . 
N ieste ty  system  p ro tekcy jn y  nazbyt 
się u nas rozpanoszył i osiągnął k a ry ­
ka tu ra ln e  nieraz fo rm y . Szary co ­
dzienny obyw ate l często uważa, że 
nie m oże dokonać żadnej n a jno rm a l­
n ie jszej czynności bez tego-, by nie 
szukał jak iegoś poparcia. Nawet bale 
na różne, najDardziej godne poparcia 
cele muszą się u nas odbyw ać pod 
p ro tek to ra tem .

M og łoby to  oznaczać, że im prezy 
te m ają  dop ie ro  w tedy w artość, jeże li 
firm u je  je  jak iś  p ro teK to r".

„Szanui grosz publiczny”.



ZIEMIA S O K A L S K A Str. 3

Znacznie gorsze są jeszcze p ro ­
te kc je  połączone z szantażem, a to  
n ieste ty zdarza się bardzo często i jest 
—  trzeba to  ze sm u tk ie m  stw ierdzić 
bardzo dem ora lizu jące. Szantażem 
nazywam  pow oływ an ie  się na taką 
czy inną osobę, oczyw iście bez je j 
w iadom ości, podkreślan ie , że osobę 
tę k toś  zna, że może z nią rozm aw iać, 
że u te j osoby może o trzym ać taką  
lub inną pro tekc ję . Z w yk le  żąda się 
późn ie j jak iegoś g łupstw a . Znów  w grę 
w chodzi nie w ie lkość rzeczy, ale de­
cydu je  p ro tekcja  i droga, przy k tó ie i 
p om ocy tę rzecz się rea lizu je.

Ze sm u tk iem  nieraz m yślę , jak ie  
p iękne w yobrażenie  m ogą m ieć ludzie 
o tych  p ro tekc jach , na k tó rych  różne 
osoby pow o łu ją  się, ja k  gdyby M ar­
szałkow i i P rezydentow i Rzeczypos­
po lite j w łaśnie zależało na te rn , aby 
jakaś n iesum ienna firm a  dosta ła za­
m ów ien ie , ja k iś  n iedora jda  posadę, 
czy jak iś  bubek paszport u lgow y.

Jest jeszcze inny  rodza j szanta­
żu : obrona  narodow a. Jakaś firm a  
często zw iaca się o pom oc, bądź za­
m ów ien ie , pow o łu jąc się na m agiczne 
słowa o b rony  narodow ej. A ku ra t ty lk o  
dla ob rony narodow e j potrzeba, by ta 
w łaśnie f'rm a  dosta ła  zam ów ien ie , 
a g łów n ie  pieniądze.

Wreszcie jeszcze jeden rodzaj 
szantażu : —  nadużywania im ien ia  
M arszałka Taki pan przyjeżdża na 
p row inc ję  i rob i m inę, że jes t sta łym  
byw a lcem  u M aiszałka, na jlepszym  
in te rp 'e ta to re m  Jego  m yśli, Jego 
w skazów ek i słów. Chcąc się popisać 
jak  aob rym  jes t p iłsuaczykiem , na ze­
bran iu  w o jew ódzk iem  czy pow iato- 
wem staw ia wnioseK, by w ybudow ać

Sekcja gospo arcza Rady po 
w ia tow e j B B. W. R w Sokalu p rzy  
g o tow u je  ziazd g spodarczy p o w a tu  
soka lsk iego, k tó ry  odbędzie  się 
w Sokalu w najb iższych tyqodn iach  
z udziatern delegata M in is te rs tw a  Rol­
n ictwa posłów  i senatorów  oraz dzia­
łaczy gospodarczych pow iatu.

Na zj«źdz'e wygłoszą re fe ra ty  
PP. : inż. Kosiński o aktua lnych spo­
strzeżeniach gospodarczych w po­
w iecie, lnż. Polzer o m żliwościach 
rozw oju  sadow nictw a w pow  ecie so-

M arsza łkow i p o m n ik  ja ko  podobiznę 
czy jako  fundac ję  społeczną. Sama 
przez się rzecz nie by łaby m oże zła 
i zła nie jest, je ś li w yp ływ a ze szcze­
rości uczuć i potrzeby ich w ylania 
w te j w łaśnie fo rm ie . A le  tak i pan( 
p rze la tu jąc po rozm a itych  zebraniach 
nie ponosi zw ykle  konsekw enc ji swe­
go w niosku. Na zebraniu n ik t n ie o- 
dważa się, n ieste ty, zaprotestow ać i ze­
staw ić p ropozyc ji z m ożliw ościam i je j 
realizacji. W szyscy się godzą, ale póź­
n ie j zw yk le  zw racają  się do tegoż 
M arszałka, by udzie lił subsyd jum  na 
dokończenie  pom nika , czy dom u  lu ­
dowego. Ja sobie to  tłum aczę g łu ­
po tą , tchórzostw em , lęk iem  przed 
odpow iedzia lnością  za sw oje  czyny, 
a potem  — rozpow szechn ionem  lizu ­
sostw em  i chęcią przelania i na siebie 
fa łszywego, zapożyczonego sp lendoru !

Pędźcie i b ijc ie  k ije m  tak ich  
szantażystów.

D latego tak d ługo  m ów iłe m  o 
system ie p ro tekcy jn ym , bo te  p ro ­
tekc je  i naciski w łaśnie prowadzą do 
kiesy z groszem  pub licznym .

Proszę Panów, uważam , że by 
łoby  znacznie lep ie j w Polsce, gdyby 
zasada „szanuj grosz pub liczny" była 
przestrzegana przez wszystk ch.

N iech tę dewizę każdy z Panów 
powtarza rano, w po łudn ie  i w ie ­
czorem , w dzień i w nocy, sobie 
i innym . N iech w am  m ów ią  o tej 
zasadzie dzieci Wasze, n iech W am  
ćw ie rka ją  o terr. w rób le  na dachu, 
niech krzyczy każda nędza ludzka : 
„szanu j grosz pub liczny, szanu j grosz 
pub liczny i jeszcze raz —  szanuj grosz 
pub liczny !“ .

ka lsk.m , in s tru k to r ro ln iczy D uring  o 
upraw ie  lnu i ko no p i oraz o chow ie 
ow iec, inż. Kastner o kw estji d io go - 
wej w pow iecie  soka lsk im  i inn e .

Zjazd po dyskus ji nad re fe ia ta m i 
uchw ali tezy, k tó re  stanow ić będą 
program  gospodarczy na roK bieżący.

K m un iku ją  nam  rów nocześnie, 
że wobec ukończenia kadencji Rady 
pow ia tow e j B. B. W . R. odbędzie  się 
w czerwcu br. W alne Zebran ie  o rga­
nizacji z uozia łem  posłów  i de legatów  
Zarządu Rady G łów nej, na któ rem

nastąpi w ybó r now ego Zarządu Rady 
pow ia tow e j oraz Zarządu Koła m ie j­
sk iego B. B. W . R. w Sokalu.

W  lu tym  br. zreorgan izow ano 
K o ło  m ie jscow e  w K rys tyn op o lu  zaś 
w kw ie tn iu  w Bełzie.

W  dn iu  13 lu tego  br. w ybrano  
Zarząd Koła m ie jscow ego  w K rys ty ­
nopo lu  w o s o b a c h : P.P. Jarosława 
Kędzierskiego, Józefa  Rogoży, KaroIa 
Kram arza. —  Przewodniczącym  m iano ­
w ano P. M ichała  Panasiuka.

Do Zarządu m ie jscow ego w B e ł­
zie w dniu 10 kw ie tn ia  br. w ybrano  
PP. Czesława Zarem bę, Stanisława 
S ieczkow skiego i Dr. Karo la  Badera. 
—  Przewodniczącym  m ianow ano P. 
Stanisława B ien ińskiego.

Ze iwiala i Polski
POLSKA: MOWY RZ^D.

W  8-m ą  rocznicę przew ro tu  m a jo ­
wego Pan P rezydent R zeczypospolite j 
p rzy ją ł dym is ję  gab inetu  p -em je ra  
Jędrze jew icza  i p ow ie rzy ł m is ję  u tw o ­
rzenia now ego gab inetu  p ro fesorow i, 
Dr. Leonow i K ozłow skiem u. Poprzed­
ni Rząd Janusza Jędrzejew icza k ład ł 
nacisk na spraw y ośw ia tow o - k u ltu ­
ralne, obecny, ja k  w skazują pewne 
objaw y obierze p raw dopodobn ie  kurs, 
zm ierzający do ra tow an ia  ro ln ic tw a  
i do dostosow ania  wszelkich cen do  
poziom u cen p łodow  ro ln iczych ,

Duch rządów  i ogó lny  k ie runek  
pozosta je  n iezm ien iony. G łówną gw a­
rancją jego  stałości jes t osoba Pana 
M arszalka P iłsudskiego i Jego  na j­
ważniejszych w spó łp racow n ików .

Pan Prezydent w Krakowie.
Do K rakow a podczas Bożego 

Ciała p rzyby ł Pan P rezydent Rzeczy­
p osp o lite j i wziął udział łącznie z ca­
łym  Rządem w uroczystości pośw ię­
cenia kam ien ia  w ęgie lnego pod bu­
dow ę gm achu M uzeum  N arodow ego . 
Sam ego aktu  pośw ięcenia dokona ł 
Ks. A rcyb iskup  krakow sk i, A d a m  
S a p i e h a .

Turniej lotniczy.
W  celu przygotow an ia  tu rn ie ju  

lo tn iczego w ysta row a li dw a j lo tn icy  
p o d p u łko w n ik  K w iec ińsk i i m a jo r 
M akow sk i do ob lo tu  lo tn isk  w tych 
w m iastach, w  k tó rych  sam o lo ty , 
b iorące udzia ł w tu rn ie ju  lo tn iczym , 
będą m usia ły się zatrzym ać na przy­
m usow y postó j. O b lo t lo tn isk  zostanie 
ukończony w po łow ie  czerwca br

K o m u n i k a t
Zarządu Rady powiatowe! B. B. W. R.

w Sokalu.
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Hołd Kr. Jadwidze-
W  K rakow ie  odbyw ają  się u ro ­

czystości ku czci Kr. Jadw ig i w 550 
roczn icę  Je j ko ronac ji. Z całego kra ju  
n ap łyn ę ły  liczne p ie lg rzym ki. Z sam ej 
C zęstochow y przybyła  p ie lgrzym ka, 
licząca 700 osób. Z Sokala  m łodzież 
g im nazja lna  brała rów nież w tych  u ro ­
czystościach udział.

W Bułgarii.
W  B u łga rji nastąpiła  zm iana rzą­

du. Ciągłe tarcia  w parlam encie  n ie ­
p o k o iły  w ięks ą część obyw ate li, dą­
żących do popraw y sytuacji wewnątrz 
i zewnątrz państwa. Partje  w ustaw i­
cznym  sporze m iędzy sobą nie m og ły  
w ytw orzyć należytej w iększości, na 
k tó re j m óg łby się oprzeć rząd, by 
poprow adzić państw o po należyte j 
Iin ji rozw oju . To sk łon iło  kró la  Borysa 
do u tw orzen ia  oddanego sobie gab i­
ne tu  i rozw iązania izby bu łga rsk ie j, 
(sob ran je ). Do now ego gab inetu  w e­
szli ludzie, s to jący poza p a rtjam i. W y ­
n ika  z tego, że rząd ten będzie dążył 
do  oparcia się bezpośrednio  na sze­
rok ich  w arstw ach narodu. Obecnie 
w  ca łym  k ra ju  panu je  spokó j.

Liga Narodów.
W  Genewie L iga N arodów  za­

m ias t zająć się napraw dę szczerze 
kw estją  rozbro jen ia  a tem sam em  
i p o ko ju  w E urop ie , rozpatru je  n ie ­
słuszną pe tyc ję  k ilk u  N iem ców  z G ór­
nego Śląska, k tó ry m  o dm ów iono  
koncesy j m onopo low ych . Słuszną też 
odpraw ę dał L idze Pan M in is te r Ra­
czyński w zastępstw ie P. M in is tra  
Becka, stw ierdza jąc, że: „L ig a  N a­
rodów  nie może być zmuszana do 
pośw ięcania swego czasu tego  rodzaju 
spraw om  bez poważnej szkody dla je j 
a u to ry te tu  i p ow ag i". —  Czas już  n a j­
wyższy, Dy L iga  zajęła się innem i, 
w iększej wagi spraw am i.

Do Genewy-
D o Genewy p rzyby ł n iespodzie­

w anie  Kom isarz dla spraw zagranicz­
nych Rosji S ow ieck ie j, L itw in ow . Na 
tem a t tego przyjazdu prasa angie lska 
snuje najrozm aitsze w n ioski. Przy­
puszcza ona m ożliwość zawarcia so ­
juszu w o jskow ego  francusko - ro sy j­
skiego. Ile w te rn  p raw dy - czas okaże.

Z Francji*
Cała Francja ciągle za jm u je  się 

w yśw ie tlen iem  spraw y S taw yskiego. 
W  dalszym  ciągu trw a badanie w m ie ­
szanych w tę w ie lką  aferę ludzi, k tó ­

rzy do n iedaw na za jm ow a li czo łowe 
stanow iska w społeczeństw ie.

Nie schodzi z dz ienn ików  francus­
k ich  rów nie  ważna sprawa -  w yn ik  w y ­
borów  w okręgu  podparyśk im  M ontes. 
W yb o ry  te  uważane są we F rancji 
za ba rom etr przechylania się o p in ji 
pub liczne j od socja lizm u, ku p a rtjom  
um ia rkow anym .

Krążą pog łoski o m ożliw ości 
rozw iązania pa rlam en tu  francusk iego  
i rozp isan ia  now ych  w ybo rów .

Austrja-
W  f lu s tr j i  panują  ciągle jeszcze 

n iepoko je . Kra j ten zna jdu je  się w za­
sięgu działania in teresów  p o lity k i w ło ­
skie j, francusk ie j, M ałe j E n ten ty  
a przedew szystk iem  Rzeszy N iem ie ­
ckie j. S ku tk iem  takiego sp lo tu  różnych 
in teresów  spokó j w ew nątrz państwa 
je s t praw ie n iem oż liw y . Położenie o- 
becnie f lu s tr j i jes t podobne  do p o ło ­
żenia Serbji w r. 1914. W zeszłym 
tygodn iu  n iew ykryc i sprawcy w ykona­
li szereg zam achów d yna m ito w ych  
na ko le je , m osty  i dom y użyteczności 
pub liczne j. Jedne j nocy z 18 na 19 
bm . dokonano  aż 15 zam achów.

Niemcy.
Już od 5 -c iu  tyg o d n i trw a ją  

w N iem czech rokow an ia  z zagran i­
cznym i w ierzycie lam i, w spraw ie sp ła ty 
d ługów . Konferenc je  te nie doprow a­
dziły jednakże spraw y do końca.

N iem cy nie chcą płacić, a w ie ­
rzycie le  nie chcą ustąp ić. Spadek p o ­
kryc ia  m arki n iem ieck ie j doszedł już 
do 4'8»/o. Jak  z tego  w ynika , po łoże­
nie finansow e N iem iec jes t ka tas tro ­
fa lne . Rzesza n iem iecka sto i przed 
w idm em  bankructw a. M im o  to  nie 
przestają N iem cy, ja k  donoszą dzien­
n ik i, sprowadzać z f ln g lj i i A m e ryk i 
m o to rów  sam o lo tow ych . Już im  w ła­
sna p rodukc ja  m o to row  nie wystarcza. 
Czy są one przeznaczone dla sam o lo ­
tó w  cyw ilnych , czy też dla innych  
ce lów  tego  na tura ln ie  n ik t n ie w ie, 
a sprzedający nie pyta ją .

Sprawy samorządu.
Zatwierdzenienie budżetu powiato­

wego na rok 1934/5.

Na podstaw ie uchw ały W ydzia łu  
W o jew ódzk iego  z 13. kw ie tn ia  1934, 
Pan W o jew oda L w ow sk i reskryp tem  
z d. 23 kw ie tn ia  1934r. L. SF. 4/23/1 *1934 
za tw ie rdz ił budżet sam orządu p o w ia ­

tow ego  na ro k  1934/5 w g loba lne j 
sum ie  283 263 zł. po s tron ie  docho­
dów i w yda tków .

Budżety gmin wiejskich na rok 1934|5.

Tym czasow y W ydzia ł p ow ia tow y 
w Sokalu  na posiedzeniu dnia 12 
kw ie tn ia  1934 zatw ierdził budżety 102 
gm in  w ie jsk ich  (w  tern 3 m iasteczka) 
na rok 1935.

O gólna  suma tych  budżetów  
w ynosi :
D ochody zwyczajne . . . 247.350 zł.

„  nadzw ycza jne . 1 000 „
razem  . . . 248.350 zł. 

W yda tk i zwyczajne . . . 237.708 zł.
„ nadzwycza jne . . 9.710 „

razem  . . . 246.418 zł.

Nadzór nad samorządem gmin.

W czasie od 1 kw ie tn ia  do 20 
m aja b. r. p rzeprow adził W ydzia ł p o ­
w ia tow y  lus trac ję  gospodark i nastę­
pujących g m in : Tartakow iec, Tartaków  
wieś, K opy tów , K ono topy , W aręż 
m iasteczko, Zawisznia, Poturzyca i B o - 
b ia tyn .

Powiatowy Urząd rozjemczy w Sokalu.

P ow ia tow y Urząd roz jem czy od 
ch w ili pow stania  t. j. od 15. XI, 1932 
do 30. IV. 1934. p rzy ją ł 2210 w n iosków  
—  obe jm u ją cych  5079 spraw na 
sum ę dłużną 1,549.837 zł.

Z tego za ła tw ił P ow ia tow y Urząd 
roz jem czy do dnia 30. IV. 1934 spraw 
3.287 na sum ę dłużną 972.333 zł. oraz 
w strzym a ł sądową licy tac ję  n ie rucho­
m ości względnie ruchom ości ro ln ików  
w 681 sprawach na kw o tę  dłużną 
191.979 zi.

W  okresie  powyższym  odbyto  
411 posiedzeń Pow iatow ego Urzędu 
roz jem czego i przecię tn ie  za ła tw iono  
na każdem  posiedzen iu  8 spraw 
Póki jeszcze czas - spiesz zadłużony 

rolniku do Urzędu rozjemczego.

Artykuł Nr. 1.
Sokal, dnia 16 m aja 1934.

Z życia gminy miasta 
Sokala.

Użytkowanie pastwisk gmin­
nych. G m ina m iasta Sokala jes t w łaś­
c ic ie la  oko ło  200 m órg  łąk i pastw isk, 
po łożonych  nad brzegam i rzeki Bugu, 
od k tó rych  opłaca Skarbow i Państwa 
ty tu łe m  podatku  g run tow ego  przeszło 
1'500 zł. rocznie. W sku tek  tru d n e j 
k o n ju n k tu ry  finansow ej podatek ten  
z za ległościam i za lata poprzednie  
wzrósł do k w o ty  przeszło 5.000 zł.
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W obec tego Rada m ie jska  na posie­
dzeniu, odb y tem  dnia 26. kw ie tn ia  br. 
postanow iła  w m yś l przepisów §, 74. 
ustaw y gm inne j z r. 1889 nałożyć na 
m ieszkańców , użytku jących  do tych­
czas bezp ła tn ie  pastw iska, m in im a lne  
op ła ty  tak zwane „spaśne ", ce lem  
pokrycia  w ten sposób choć w części 
należności państw ow ych. Sąd/ić  nale­
ży, że in teresow ana ludność m iasta 
w zrozum ien iu  celu składania tych  
op ła t us tosunku je  się po obyw ate lsku  
do rak sp raw ied liw e j i słusznej akcji 
gm iny.

Budowa bazaru. Urząd W o je ­
wódzki L w o w sk i w osta tn ic l dniach 
udz ie lił zezwolenia na budow ę bazaru 
w m ieście. W obec tego  Zarząd n ie jsk i 
przystąp ił z całą energ ją  do budow y, 
pow ierzając fachow e je j k ie row n ic tw o  
inż. W ażnem u Edw ardow i, budow n. 
ze Lw ow a.

Studnie. Celem  zapewnien ia  
m ieszkańcom  m iasta zdrow ej i odpo ­
w iedn ie j do użytku  w ody przystąp ił 
Zarząd m ie jsk i do rem on tu  i oczy­
szczenia dw udziestu  k ilku  studzien 
w rozm aitych  oko licach  m iasta. Ze 
w zględu na w ie lk ie  z te rn  połączone 
koszta ape lu je  się do m ieszkańców, 
aby roz toczy li na leżytą  op iekę  nad 
s tu dn iam i i ich o toczeniem .

Regulamin czystości i porządku 
miasta. Ukazało się na m urach m ia ­
sta ogłoszenie Zarządu m ie jsk iego, 
wzyw ające m ieszKańców do przestrze­
gania postanow ień regu lam inu  czy­
stości i porządku w m ieście

Z życia religijnego 
powiatu.

1 0 K  A L :

W  dniu  13 m aja w yg łos ił p ro fe ­
sor un iw ersyte tu  Ks. Dr. P io tr Stach 
ze Lw ow a w pełne j pod brzegi sali 
.S o k o ła " pub liczną pre lekc ję  na te ­
m at

„Czero jest z iem ia św. dla nas 
k a to lik ó w ".

Na p re lekc ji zauw ażyliśm y z p rzy­
jem nością  cały m ie jscow y kler ruski 
i w yb itn ie jszych  przedstaw ic ie li in te li­
gencji ukra ińsk ie j.

ftk a d e m ję  m arjańską urządziła 
w dniu 17. m aja  z w ie lk im  p ie tyzm em  
w sali g im nastyczne j g im naz jum  m ło ­
dzież g im nazja lna, zorganizowana 
w drużynach harcerskich.

W  czasie Z ie lonych  Świąt o db y­
ło  się w klasztorze 0 0 ,  Bernardynów

przy og rom nym  udziale w iernych  o b y ­
dwu obrządków  trzydn iow e  nabożeń­
stw o eucharystyczne. W  czasie tych 
uroczystości dokonano  aktu  pośw ię­
cenia p ięknego  sztanaar u dla dziew-^ 
czątek szko ły S. S. Fe lic janek, należą­
cych do „K ru c ja ty  eucharys tyczne j".

Praca Związku Strzel, 
w powiecie.

Nie w szystk im  może w iadom o, 
iż Zw iązek S trze lecki poza pracą 
przysposobienia  w o jskow ego  i w ycho­
wania fizycznego realizu je cele n ie ­
m nie j ważne —  wychow ania  obyw a­
te lsk iego . Z da jem y  sobie sprawę 
z fak tu , że w ychow an ie  w jednym  
k ie run ku  b y ło b y  nie ce lowe, daw ało ­
by o byw a te li fizycznie spraw nych ale 
n ie dorasta jących  i n ie rozum ie jących  
zadań, jak ie  Państwo na dzisiejszego 
obyw ate la  wkłada. Stąd też w ychow a­
nie o byw ate lsk ie  w Zw.ązku Strze le­
ck im  n ie ty lko , że nie je s t pom ijane, 
lecz w yb ija  się w pracy na plan p ie r­
wszy. Specja lne w arunk i, jak ie  na na­
szym  te ren ie  spo tyka m y (pow ia t na­
rodow ośc iow o m ięzsany, pogranicza 
trzech w ojew ództw , osadn ic tw o) tern 
w ięce j uwagi tem u  dzia łow i pracy 
pośw ięcić nakazują.

C zynnik k ie row n iczy  cen tra lny  
(w siedzibie pow ia tu ) i loka lny  (w da­
nej m ie jscow ości) gra w te j p racy 
dom inu jącą  ro lę. C zynn ik iem  ty m f 
szczególniej jeś li o wieś idzie, jest 
nauczycie lstw o, k tó re  po obyw ate lsku  
spraw ie Zw iązku S trze leckiego służąc 
św iadom e jest, iż jednocześn ie  Pań­
stw u służy. Są jednakow oż i takie  
m .e jscow ości, k tó re  k ie row n ika  pracy 
w ychow an ia  obyw ate lsk iego  nie m ają  
i brak ten  a lbo  pow odu je  osłabienie  
tę tna  pracy o rgan izacyjne j a lbo ją  
unicestw ia. Stąd troska  nasza usilna, 
by p laców kom  ty m  um ożliw ić  n o r­
m alną pracę, by dać im  tego  pra­
cow n ika , k tó ryby  ją  prowadził.

Z ko le i ak tua lną  jes t sprawa 
św ie tlic  ( lo ka li) i m etod  pracy, a więc 
fachow ość k ie row n ików  w ychow ania  
obyw ate lsk iego  i ich dokszta łcen ie . 
Ja k  te sprawy u nas w yg ląda ją  ?

Loka li użyczają nam  pokrew ne 
ideow o  organizacje. K o rzystam y z d o ­
m ów  ludow ych T. S. L., Sokoła 
(Sokal - Bełz), Spółdzie ln i lub w yna j­
m u je m y  izby w dem ach pryw atnych. 
O becn ie  pod tym  w zględem  objaw ia

się już  in ic ja tyw a  własna. W  dwóch 
m ie jscow ościach (Soka l i M oszków ) 
p od ję to  budow ę w łasnych dom ow  
S trze leckich, w trzech (Hulcze, B o ra - 
tyn , Tartaków ) w spó ln ie  z T. S L. 
względn ie  z organ izacją  rolniczą. Zda­
w ałoby się, że akcja  ta w czasach tak 
ciężkich jak  dzisiejsze, je s t n iew ska­
zana. Jednakow oż z jaw ien ie  się je j 
św iadczy o żyw io łow e j potrzeb ie  posia­
dania w łasnych p laców ek pracy ku l­
tu ra lno  -  o byw ate lsk ie j, k tó re j ham o­
wać tłum aczen iem  is tn ien ia  trudnośc i 
gospodarczej na tu ry , nie należy. Urzą­
dzenie św ie tlic  s trze leckich to  trud , 
k tó re  do pew nego stopn ia  pozostaw ia 
się przedsiębiorczości oddzia łu. Roz­
m aicie  się one  przedstaw iają i są za­
zwyczaj p ięknem  św iadectw em  spra­
wności i zaradności oddzia łu oraz 
jego  zarządu.

U staw iczny rozw ój pracy w Z w ią ­
zku S trze leckim , je j pog łęb ian ie  ciąży 
zarów no na Zarządzie ja k  i na każdej 
najniższej jednostce  organ izacyjne j

Kursy różnego rodza ju , odpraw y 
sam okształcenia  —  o to  d rog i rea lizacji. 
D z ies ięc iodn iow y kurs św ie tlicow y 
w m aju  w  1933 r. w Sokalu , 2 -d n io - 
wy D ib ljo tekarsk i w m arcu br.. obsy ła - 
nie kursu, urządzanych przez władze 
S trze leckie  lub  szkolne, odpraw y 
własne —  podciąga ją  pracę w  Zw iązku 
S trze leckim  na coraz to  wyższy poziom . 
Jednak  do stanu tego , k tó ry  sobie 
w y tkn ę liśm y  jes t jeszce daleko.

Zw racam y się za tem  do wszys­
tk ich  tych  obyw ate li, k tó rym  dobro 
Zw iązku Strze leckiego nie jes t obo ­
ję tne , o zw iększenie w ysiłku  i o toczenie  
opieką  szczególnie tych  oddzia łów , 
k tó re  je j w w iększym  niż inne  stopn iu  
po trzebu ją , a szczególnie zw racam y 
się do nauczycie lstw a Zw iązkow ego, 
by Zw iązkow i S trze leck iem u nie 
szczędziło swej pom ocy  i op iek i.

I omendant Pow. Zw. Strzcf 
w Sokala.

Z działalności Koła 
T. S. L. w Sokalu.

W  dniu  18 lu tego  b. r. o db y ło  
się W alne  Zgrom adzenie  cz łonków  
Koła T. S. L. w Sokalu p rzy obecności 
48 delegatów  z 37 czyte lń, do Koła 
soka lsk iego  należących oraz delegata 
Zarządu G łów nego p. Kazim ierza 
P ią tkow skiego .
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Zarząd Koła w ykaza ł wcale w ie lką  
żyw otność, gdyż w r. 1933 założył 
8 now ych Czytelń, z lustrow a ł ich 27 
podczas 33 w yjazdów  swoich d e le ­
gatów .

W ypożyczalnia książek w Sokalu 
liczy 1960 to m ów , zaś w 37 b ib lijo te - 
kach ruchom ych  dla Czytelń 1645 
książek.

W spółpraca z innem i organ iza­
c jam i ku ltu ra ln o  - ośw ia tow em i jak 
Zw iązkiem  S trze leckim , K ó łkam i Rol- 
n iczem i i in. je s t w te ren ie  zupełn ie 
zadowalająca. Skupia się ona w 14 
św ietlicach, w spó lnych  dla w szystkich 
organizacyj polskich.

Troską Zarządu oędzie w r. b. w y ­
posażyć odpow iedn io  św ietlice, w  k tó ­
rych k ie row n icy —  przeważnie z kó ł 
nauczycie lstw a szkół pow szechnych 
będą p row adz ili pracę ośw ia tow ą 
w duchu państw ow ym

Zawiązana sekcja odczytow a 
pracuje  w te ren ie  bardzo w ydatn ie , 
gdyż już w m iesiącu kw ie tn iu  i m aju  
br. zorganizowała oko ło  20 pogadanek 
i odczytów  w C zyte ln iach T. S. L.

W  marcu b. r. odby ł się 2 -d n io w y 
kurs b ib ljo teka rsk i, w k tó rym  wzięło 
udział 38 ku rs is tów  z naszych Czytelń.

U tw orzona b ib ljo teczka  sz tu k te a - 
tra lnych , ludow ych  i poradnia, p row a­
dzona przez p. Józefę  Januszankę, 
rozw ija  się coraz lep ie j i pow odu je  
podnoszenie  się poziom u a rtystyczne­
go, odgryw anych przez człon. O .y te lń , 
O ddzia łów  S trze leckh h i Koł m łodz ie ­
ży przedstaw ień tea tra lnych .

Działalność Koła T. S. L. w  So­
ka lu , napotyka  na dw ie trudności 
z pow odów  m ate rja lnych , gdyż w ielu 
cz łonków  zalega z w k ładkam i, a p o ­
nad to  o fia rność społeczeństwa p o l­
sk iego  na cele te j na jstarsze j o rgan i­
zacji ku ltu ra lno  ■■ ośw ia tow e j jes t nie­
ste ty coraz to  m niejsza.

Rulikówka wieś.
Kto wie, czy do n a jsk ro m n ie j­

szych czyte lń  Tow . Szk. Lud . nie 
należy w  naszym pow iecie  czytelnia 
w R ulików ce wsi. — Posiada ona za­
ledw ie  k ilkunastu  cz łonków , z k tó rych  
12 sta le  uczęszcza na zebrania, o d ­
czyty  i w spólne pogadanki Tak rnała 
ilość cz łonków  tłum aczy się tern, że 
w ie lu  z naszej w iosk i za jm u je  się ta - 
k iem i rzeczami, jak  badaniem  „P ism a 
św ię tego* i sprawy ziem skie  ich nie 
obchodzą. N ie b io rą  oni udzia łu  w  ży­

ciu ośw ia tow em , ani p o litycznem , 
m yśląc jedyn ie  nad tern , ja kb y to  
św ia t zbawić.

Mała ta g rupka, k tó 'a  pracuje 
w czyte ln i to  naprawdę szczerzy Po la­
cy. N ie zasklepia ją się w sw ojem  cia- 
snem kó łku , lecz patrzą na dobro  
ogó łu  i schodzą się chętn ie  na poga­
wędki, k tó rych  treść do tyczy prze­
ważnie bieżącego życia gospodarczego, 
po litycznego  i ku ltu ra lnego  Polski. 
Cały szereg pogadanek na tak ie  te ­
m aty, ja k  nasze m orze, lo tn ic tw o  
i jego  zwycięstwa, polska po lityka  
zagraniczna, s tanow isko  Polski w Eu- 
roDie budzą u cz łonkow  szczery en­
tuzjazm  i z po litow an iem  zaczynają 
patrzeć na tych , k tó rzy  nic nie robiąc, 
narzekają ty lk o  na złe czasy.

W szystkie uroczytosści państw o­
we i narodow e są organizowane 
w spóln ie  ze szkołą, gdyż czyte ln ia  nie 
posiada w łasnego budynku  i wszelkie 
im prezy muszą odbyw ać się w b u ­
dynku  szko lnym . Taktow ne  postępo­
w an ie  członków  czytelni z jedna ło  dla 
te j in s ty tu c ji sym patję  wśród nie 
cz łonków  i inne j narodow ości. D ow o­
dem  tego są g rem ja lne  udziały lud no ­
ści w tak ich  uroczystościach, jak  im ie ­
n iny  P. M arszałka, i t. p.

N iedaw no w ielką radością zosta 
ła p rzy ję ta  pogaw ędka p. m ecenasa 
Szpunara o p o lsk iem  praw ie wekslo- 
w em . Ze cieszyła się ona w ie lk iem  
uznaniem , m oże ilus trow ać fa k t, iż 
do Zarządu Czyteln i w p łynę ły  zażale­
nia od m ie jscow ej ludności, dlaczego 
na nie w szystkich  nie zaproszono.

W  czasie uroczystości 3 M a jo ­
wych członkow ie  czyte ln i Kazik W oś, 
Józe f Suseł i M azurkiew icz zorganizo­
wali g ro teskow e przedstaw ienie, w y ­
w o łu jąc n iem  huragany śm iechu wśród 
zebranych.

M ’eszkańcy tu te js i proszą o po ­
kaz i zapoznanie ich z obroną prze­
ciwgazową oraz o pogadanki z sa­
dow nictw a.

K R O N I K A

Do Czytelnika.
Brak czasopism a perjodycznego  

w m ieście naszem od Kilku la t by ł 
odczuwany silnie przez społeczeństwo 
tute jsze. Zm iany ustro ju  państwowego, 
przetw arzan ie  się m >śli po lsk ie j, oraz 
szybszy i raźniejszy nurt życia spo­
łecznego dom aga ł się kon ieczn ie  p o ­

wstania czynnika, k tó ryb y  odpow iada ł 
po trzebom  chw ili.

Pragnienia ogó łu  pozostawały 
jednakże pod tym  w zględem  w św ię­
cie marzeń, gdyż nie było  w arunków  
ich realizacji.

M yśl, daw no is tn ie jąca, przybrała 
realne kszta łty , po przybyciu  do 
Sokala p. Starosty W o j c i e c h a  
K o s t o ł c  w s k i e g o ,  k tó ry  u ją ł ją  
w swe d łon ie  zaraz w początkach 
swego u rzędow an ia , skup ił oko ło  
siebie ludzi chętr ych do pracy i dzieło 
tak upragn o ie  w  czyn zam ien ił. Jeao 
zasługą jest, że „Ziemia Sokalska” 
ujrzała św iatło  dzienne.

Zjazd gospodarczy.

Jak nam donoszą z P rezyd jum  
Rady pow. B. B. W . R. w Sokalu , za­
pow iedziany w kom n ikac ie  dz is ie j­
szego num eru  zjazd gospodarczy o d ­
będzie się dnia 10 b. m. i r. o godz. 
12-te j w po łudn ie , w sali Tow . g im n. 
.S o k ó ł" .

Bliższe w iadom ości —  w afiszach

Obcbdd P. W. i W. F.

D nia 3 b. m . i r. odbędzie się 
doroczny obchod P. W . i W . F. K o ­
m ite t obchodu  pod p rzew odn ic tw em  
P. S tarosty Kosto łow sk iego  za jm uje  się 
gorąco obchodem  i dokłada starań, 
by tenże w ypadł jak najuroczyście j. 
Spodziew am y się, iż społeczeństwo 
tu t. weźm ie w n im  żyw y udział i tym  
sposobem  poprze usiłowania in ic ja ­
to rów .

Zebranie Walna Kasyna Pow.

W  dniu 10 m aja br. o dby ło  się 
W alne Zebranie cz łonków  Kasyna 
Powszechnego, na k tó re m  om aw iano 
potrzebę i znaczenie tego  Tow arzy­
stwa dla tu t. in te lige nc ji.

Pożyczka Narodowa.

Na osta tn iem  posiedzen iu  K o m i­
te tu  O byw ate lsk iego  Pożyczki N aro­
dow ej om aw iono  sprawę w p ła t rat 
pożyczkow ych. S konsta tow ano, iż zna­
czna liczba subskrypentów  już  uiściła 
swe zobow iązania. M im o  to  postano­
w iono zwrócić się zapom ocą naszego 
pism a do opóźn ia jących się z w pła tą, 
by obow iązkow i swem u obyw ate lsk ie ­
m u zadość uczynili.

KUPIĘ używany wózek dzie­
cinny, sportowy. Bliższa w iado­
mość w administracji Z. Sok.
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Posiedzenie Zarządu Koła T. S. L.
W dniu  23 m aja br. w sali Rady 

p ow ia to w ;ej odby ło  się posiedzenie  
Z a rz ą d j Koła T. S. L. i sekcji odczy­
tow e j. O becni pre legenci zdawali spra­
wozdania ze swych odczytów . O m a­
w iano  sprawę teatru  ludow ego i u ło ­
żono p lan w yjazdów  pre legentów  na 
czerw iec. P ostanow iono zająć się w y­
kończen iem  szko ły w W o licy  K om a­
row e j (D ąbrow a) i D om em  L udow ym  
w Boratyn ie .

Gazety dla Czytelń T. S. L,
Zarząd Koła  T. S. L. zwraca się 

z prośbą do czy te ln ików  gazet, by 
przeczytane num ery  o fia row a li na 
rzecz Czytelń T. S. L., po k tó re  na 
życzenie o fia rodaw cy zgłosi sią z ra­
m ien ia  Zarządu osobny wysłaniec.

Kurs oświaty pozaszkolnej.
W dniach od 23 do 26 m aja  br. 

o db y ły  się w tu te jszych  sem in. naucz. 
2 -dn iow e kursy ośw ia ty pozaszkolnej 
prowadzone przez P. H enryka  Bła- 
żewskiego, w izyta tora  z Kur. O. Sz. Lw .

Przeniesienia. Ze sfer sądowych 
donoszą nam iż P. Dr. Stach Jan 
A n to n i, sędzia grodzki został prze­
n ies iony do Brzozowa.

Zarząd miejski ogłasza prze­
targ ofertowy na: 1) dzierżawę bu ­
dynku , m ieszczącego obecnie  b iura 
Zarządu m ie jsk iego  bez u b ika c ji od 
s trony  sądu grodziego, 2) dzierżawę 
budynKu gm innego , m ieszczącego 
obecnie  Zakład szko lny ,  Prywatne 
S em inarjum  nauczycie lsk ie  żeńskie*1. 
3) dzierżawę 3 ub ikacy j w budynku  
sądow ym  od s trony rynku .
Festyn Z. S. w Wolicy Komarowej.

Staran iem  Z. S. w W o licy  K o­
m arow e j urządzono dnia 21 bm . i r. 
w les ie , za wsią fes tyn  strzelecki, 
w  k tó ry m  prócz m ie jscow ych obyw a­
te li wzięli udział strze lcy i strzelczyn ie  
sąsiedn iego Kom arow a. B aw iono  się 
ochoczo przy dw ię *ach  w łasne j o rk ie ­
stry . Każdy uczestn ik w yn iós ł z zaba­
w y m iłe  w spom nien ie . M ie jscow em u 
Zarrządow i należy się za to  podzię­
kow anie .

Przekładaniec kronikarski.
Dary lata. Tegoroczna wczesna w iosna 
i ciepłe, pogodne dni sprow adziły  nam 
poraź pierwszy w dniu 22. m aja  br. na 
ryne k  p iękne, dojrza łe poz iom ki, u- 
c iecha d la  dzieci i starszych.

Wygląd miasta.
Z przy jem nością  ko ns ta tu je m y  

iż u lica Kościuszki i p lace pub liczne 
m iasta zaczynają p rzy jm ow ać k u ltu -  
ra ln ie jszy w yg ląd , dzięki staraniom  Za­
rządu M ie jsk iego i n iek tó rych  obyw ate li

Kabinki kąpielowe.
Tut. m ieszkańcom  daje się do­

tk liw ie  odczuwać brak kab nek kąp ie ­
low ych  nad brzegiem  Bugu. Z b u d o ­
wanie ich nie było  - by zbyt kosztow ny 
i p rzyn ios łoby przedsięb iorcy pew ny 
dochód.

Egzaminy dojrzałości.
Tegoroczne pisem ne egzam iny 

dojrza łości rozpoczną się w g im na ­
z jum  tu te jszem  dnia 4 bm ., zaś w o- 
bu sem inarjach m ęsk im  i żeńsk. dziś 
się już  skończyły. Ustne egzam iny 
odbędą się po 15 czerwca.

Wpisy do szkół.
Egzam iny wstępne do klas I. 

II. V. VI VII. w tu t. g im n. państ. 
odbyw ać się będą w dn ach 14. 15. 
i 16 czerwca 1934.

Zgłoszenia do egzam inu p rzy j­
m u je  D yrekc ja  od  24 m aja  do 3 
czerwca br. Przy zg łoszeniu należy 
z ło ż y ć :

1) m e trykę  urodzenia,
2) św iadectw o szczepienia ospy,
3) taksę 10 zł. lub dow ód wpłacenia 

tsksy  przez P. K O. na kon to  D yrekc ji, 
a w dniu egzam inu t. j. 14 czerwca 
należy dołączyć św iadectw o szkolne 
z osta tn iego  roku .

Egzam in do klasy I. d la absol­
w en tów  6 -te j k lasy szkoły powszech­
nej odbyw a się :

a) z języka  po lsk iego z h is to rją ,
b) z geografji z przyrodą,
c) z a ry tm e tyk i z geom etrją ,

dla abso lw entów  szko ły  powsz. n iż­
szego s topn ia  ze w szystk ich  przed­
m io tó w  poza rysunk iem , zajęciam i 
p raktycznem i, śp iew em  i ćw iczen iam i 
c ie lesnem i. Do innych  klas muszą 
kandydaci ( tk i)  wykazać zna jom ość 
m ate rja łu  naukow ego klas poprze­
dnich.

Do k lasy I. m ogą być przyjęci 
uczniow ie  i uczenice, k tó rzy  ukończyli 
w dniu egzam inu la t 12 a nie prze­
kroczy li la t 16, do innych  klas gra­
nice w ieku są o ro k  wyższe.

Znalezisko. Podczas dokonyw an ia  
ro b ó t z iem nych przy u licy  Kościuszki 
na tra fiono  zeszłego tygodn ia  na resztki 
m u ró w  daw nej p iw n icy, gdzie znalezio­
no oko ło  6 0 0 szt. m one t g łów n ie  groszy 
po lsk ich  z czasów Jana Kazim ierza.

Z życia Koła literacko art „Sokoła” 
w Sokalu.

Dla uczczenia Św ięta Państw o­
w ego 3 m aja, p rzygotow a ł Zarząd 
Koła w odew il Jana N. Kam ińskiego 
w 3 aktach pod ty t. Zabobon czyli 
.K ra kow iacy  i Górale**. Sztukę w ysta­
w iono  starann ie, nie szczędząc trud ów

i kosztów .
Prócz dobre j g ry  scenicznej oraz 

popraw ne j s trony  w oka lne j, u św ie tn iły  
sztukę nowe dekoracje, ko s tju m y  i o ry ­
g ina lne a pom ysłow e balety. W yb it­
niejsze role kreow ali z pow odzeniem  r 
W PP. R ejm ańska (Basia) M arkow ska  
(Zosia), B rand lów na (D o ro ta ), G e is s  
(Bardos), N ikon (E ko no m ) Ju r Kazi­
m ierz (B ryndus), Czubryj (O rgan is ta ) 
Panasiewicz (Jonek), inn i. Szereg ró l 
m nie jszych w ykona li popraw nie  ucz­
n iow ie  tu t. S em inarjum  N auczycie l­
skiego męsKiego. D yrygow a ł św ietn ie 
o rk iestrą  sem inrja lną  i reżyserował 
sztukę P. Profesor Stanisław R ejm ań- 
ski. Tań e i ba lety u ło ż y li:  WPP.
Saturska i M arkow ski.

Sztukę odegrano 4 -k ro tn ie .

Pokaz ataku gazowego

Dnia 26 m aja br. o godz. 8 '30  
w ieczorem , o db y ł się pokaz a taku ga­
zowego, pod k ie row n ic tw em  In s truk ­
tora L. O. P. P. p. Stanisława Zarzy­
ck iego. Zorganizow any sprawnie pokaz, 
odpow iedz ia ł w zupełności sw o jem u  
zadaniu.

Obchód XI. Tygodnia L. O. P. P.

Przygotow any na dzień 27 m aja 
br. obchód  L. O. P. P. w ypad ł nader 
uroczyście i okazale. Rozpoczęły p ro ­
gram  dnia nabożeństwa w koście le, 
cerkw i i synagodze Po nabożeństw ie 
w koście le, u fo rm ow a ł się im p on u ją ­
cy pochód w k tó ry m  w zię ły  udzia ł 
O rganizacje, Zw iązki, Zakłady szkolne 
i ludność, biorąca udzia ł w nabożeń­
stw ie. Pochód zdążył ul. Kościuszki 
do Sokoła na p ropagandow y pora­
nek, zorgan izow any przez Kom ie t.

Sala Sokoła w ype łn iła  się po 
brzegi. P rogram  rozpoczął P. Prof. 
G ostylla  zwięźle u ję tem  p rzem ów ie ­
n iem , w k tó rem  pod kre ś lił znaczenie 
is tn ien ia  L. O. P. P. dla Państwa, 
a w szczególności dla bezpieczeństwa 
jego  obyw ate li. N astępnie o m ó w ił P. 
Prof. G ostylla  aktua lną  i ważną kw e- 
s tję  rozw o ju  lo tn ic tw a  w Polsce. Prze­
m ów ien ie  zostało nagrodzone rzęsi- 
s tem i ok laskam i. U rozm aicony p ro ­
gram  w ype łn iły  p rodukc je  m uzyczne, 
p ię kny  chór uczennic P^yw. Sem in . 
naucz, żeńskiego pod k ie row n ic tw em  
P. Ireny Łoz ińsk ie j, deklam acja  i a - 
k tua lne  inscenizacje w w ykon an iu  
dzia tw y szko lne j, szko ły Im . M arj: 
Konopn ick ie j.

M iły  program  zakończył in te re ­
su jący f ilm  z dziedziny lo tn ic tw a  p o l­
skiego i dzia łalności L. O. P. P.
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Zbiór okólników i rozporządzeń Starostwa 
i Wydziału powiatowego w Sokalu.

do Nr. Wojsk. 2| 121134 SoKal, dnia 23. maja 1934.

Do Zarządu m iejskiego w Sokalu i Bełzie oraz Zarządów gminnych w powiece.

Przypominam, iż w dniach od 7 do 30 czerwca br. odbędzie się w mieście Sokalu pobór 
uo jskow y mężczyzn, urodzonych w r. 1913, 1912 i 1911, według następującego p ianu :

Przegląd odbed zie sie

K o l e j n o ś ć  s t a w i e n n i c t w a  g m i n
Ilość
po­

o godz . 8 rano w B u ­ boro ­
1 dnia dynku wych [

7 czerwca 1934 Baranie Peretoki 4, Bełz 61, H atow ice  1. 66 :
8 łf B ob ia tyn  13, Budvn in  11, H orbków  19, Jastrzębica 23, Zboiska 2. 63 !

o 3 Bendiuha 2, Cebłów 12, C h łopiatyn 9, C horobrow  8, Cieląż 10, Horodyszcze war. 5
70tt cd Bojanice 4, Dobraczyn 17, K łusów  3.

10 n ie d z ie la O
11 W C/5 Bezejów 7, Zaw onie 6, B o ra tyn  19, Byszów 7, D łużn iów  6, G łuchów  12, K ono topy 11. 68

12 £ H orod łow ice  17, Góra 7, H oholów  14, Horodyszcze baz. 4. Hulcze 15, ilkow  ce 12. 69

13 n K om arów  9, K opy tów  3, Korczyn 22, Kościaszyn 9, O strów  21, Liwcze 3. 67

14 tt K rys tynopo l 31, K u lic z k ó w H , Poturzyca 20, M adzia rk i 4, M ianow ice  2. 68 1
15 »

V
M Leszczatów  5. Tyszyca 6, L  ski 12, L u d ó w  7, Luczyce 16, G hrynow  22. 68

16
1

o M achnów ek 10, M oszków  9, M yców  6, N ow y dwór 15, P iwows^czyzna 6, Pieczygó-
68tt

c/s ry 6, P rusinów  12, R adw ańce 4.
17 » n ie d z ie la 1

,18 CA N uśm ice 7, O pu lsko  7, O serdów  7, Parchacz 23, Perespa 12, Rusin 4, Rzeszowice 3
68tt cd

flu
W itkó w  5.

19
Perw iatycze 4, Poździm ierz 9, Przem ysłów  11, Przewodów 12, Rożdżałów 15, Szm it-

69 :tt ków  3, T udorkow ice  15.

20 t t cd
£

Sielec 52, W ojs ław ice  14, S u lim ów  4. 70

21 t t Sawczyn 6, S iebieczów 14, S kom orochy 16, Tartaków  m iasto  29, W yżłów  2. 76

22 t t

M
>»N

Spasów 15, S tan is ław ów ka  6, S rarogród 8, Stem atyn 18, Szarpańce 9, Tartakow iec 10, 
Leszczków 4,

70

| 23 t t cd Św itarzów  15. Tartaków  wieś 7, T o rk i 11, Weręż m. 10, W areż wieś 21, W in n ik i 3. 67 H
! 24 t t n ie d z ie la £o 1

25 t t W ierzb ;ąż 20, W o łsw in  18, W olica ko m a r 13, W an iów  9, G lw ów ek 8. 68

26 t t 9 Zabcze 13, Zawisznia 19, Z ubków  10, Żużel 9, Żn ia tyn  6, W orochta  9, Tuszków  3. 69 |

27 t t
bo
9 S o k a l  r. 1913 wyłącznie do lite ry /v\ 70

28 „
M

"o
0-1

S o k a l  r. 1913 i r. (1912 wyłącznie do lite ry  L.) 70

29 t t
ś w ię ta  

r z y m .  kat.

30 t t S o k a l  25 i doda tkow i, odjazd w ojsk, cz łonków  ko m is ji. 25

R *  z  e m 1325

Nr. AS 1/84/34
Sokal, dnia 23. m aja 1934.

O K O L h I K
Do Zarządu m iasta Sokala i Bełza 
oraz Zarządów gm innych  w pow iecie.

W sku tek  zarządzenia Grzędu 
W o jew ódzk iego  z 16 m aja 1934 L. SS. 
7 /17/34 m ającego na uwadze d on io ­
słość akcji przeciw  - pogorze low e j oraz 
zw iązanego z nią zadania P. Z. G. W.

w zakresie m ożliw ie  spiesznych w y­
p łat pogorze lcom  odszkodowań jak 
nie m n ie j konieczności m ożliw ego za­
oszczędzenia p ła tn iko m  składek ase­
ku racy jnych , kosztów  egzekucyjnego 
postępow ania, polecam  Zarządowi 
m ie jsk ie m u  (Zarządow i gm innem u) 
przyśpieszyć pobór i w płacanie do P. 
Z. G. W . zaległych i b ierzących skła­
dek asekuracyjnych.

Zaznaczam, że Inspekto r W o e -  
w ódzki P. Z. G. W. chcąc pó jść p ła ­
tn iko m  na reke i dać im  m ożność 
wpłacenia składek przed w drożeniem  
przez władze skarbow e postępow ania  
egzekucyjnego, postanow ił w drodze 
w yją tku  zezwolić na za trzym anie  przez 
Zarządy m ie jsk ie  i w ie jsk ie  re jestrów  
poborow ych do p o ło w y  m iesiąca 
czerwca br.
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L. 1324. Sokal, dnia 17 m aja  1934.

Ubezpieczenie mienia związków 
i instytucji samorządowych.

Do W szystk ich  Zarządów gm in  w pow iecie

S tosownie do zarządzenia W o jew ództw a  z 25 IV. b r. L. O. 41 po le ­
cam przedłożyć W ydzia łow i pow ia tow em u do dnia 15 czerwca br. wykaz 
danych w spraw ie ubezpieczenia budynków  i ruchom ości gm innych  według 
następu jącego w z o ru :

G m ina

Lp.

Rodzaj budynku  
i ruchom ości gm. 
Kancelarja gm inna, 
szpichlerz gm in. i tp . 

urządzenie kanc. na­
rzędzia pożar, i tp.

W artość
ubezpie­
czenia.

W jak ie j 
Ins ty tu ­
cji ubez­
p iecze­
n iow ej

Czas
trwania

ubezpie­
czenia

W ysokość
składki
rocznej Uwaga

zł. 9 r- Zł. gr-

W ykaz w in ien  być szczegółowy i dok ładny - za co czynię w ó jta  i pisa­
rza gm innego  odpow iedz ia lnym .

Nr. W et. 5|39|34
Sokal, dn>a 25. kw ie tn ia  1934.

D o Zarządu m ie jsk iego  w Sokalu 
i Bełzie oraz w szystkich  Zarządów 

g m innych  w pow iecie .

W sku tek  zarządzenia P. W o jew ody 
z dnia 16 m aja 1928 r. L . W et. 1397 
oraz tu t zarządzenia z dnia 13 kw ie ­
tn ia  1933 udaje się rakarz na teren 
tam t. gm iny  celem  w ybic ia  w szystkich 
psów, które nie są stale uwiązane, 
niezaopatrzone znaczkam i i n iew cią - 
gnięte  do ew idencji. P. W ó jt udzie li 
pom ocy, a w razie potrzeby zażąda 
asystencji Post. Pol. Państw.

S tronom  przysługu je  jednak pra­
we wykazać się, że do Urzędu W o je ­
w ódzkiego w nieśli os tem p low ane  p o ­
danie przez S tarostw o o niezabicie 
psa.

Zauważam, że S tarostw o będzie 
op in jow a ło  p rośby tak ie  odm ow n ie , 
a zatem prośby te ty lk o  w bardzo n ie ­
licznych w ypadkach m ogą być u- 
względnione

Koszta wybicia psów  ponoszą 
w łaściciele.

L. 1494.

Korespondencja zagraniczna gmin 
wiejskich i {miast niewydzi.-lonych.

D o Zarządów gm in  w pow iecie.

Z aw iadam iam , że M in is te rs tw o  Spraw W ew nętrznych  okó ln ik iem  Nr. 63. 
z dnia 26. IV. br Nr. G. L. 65 w yjaśn iło  w spraw ie bezpośrednie j ko respon ­
denc ji z ins ty tuc ja m i i obyw ate lam i państw  obcych zagranicą, co następu je  : 

W szelkie z a ła tw ie n i podań i p ism  k ie row anych  przez obyw ate li i ins ty ­
tu c je  państw  obcych zagranicą do zarządów gm in  w ie jskich  i zarządów m ie j­
skich m iast n iew ydz ie lonych , w inny  być bez pośredn ictw a p laców ek ko n su ­
larnych Rzeczypospolite j P o lsk ie j przesyłane pe ten tom  przez w łaściwe 
W ydzia ły  pow iatow e.

L. f l  1/5/2.

Do Zarządów gm in  z w y ją tk ie m  Sokala i Bełza w pow iecie.

W zyw a się Zarząd gm inny , aby w te rm in ie  do dni 14 przedłożył 
W ydzia łow i pow ia tow em u zestaw ienie wedle wzoru pon iże j podanego.

Nazwa g m in y

Ilość bu­
dynków  
m iesz­

kalnych

Z te j ilośc i przypada 
dom ów  m ieszkalnych 
na ko lo n ję  wzgl. przy- 
s ió łek(zapodać nazwę)

D ochód  z m a­
ją tku  i dobra 

gm innego  
z r. 1933/34

Zł. gr.

Uwaga

|

i

d n ia ...........................................1934.

(pieczęć) W ó jt

Nr. K. 2|48|34
Sokal, dnia 5. m aja 1934.

O K Ó L N I K
Do Zarządu m iasta Sokala i Bełza 
oraz Zarządów gm innych  w powiecie.

I. W sku tek  licznych  skarg tu t. 
m ieszkańców  wnoszonych, do S taro­
stwa na dość w ysok ie  szkody polow e, 
wyrządzane po wsiach paszeniem  by­
dła po cudzych łąkach, polach i m ie ­
dzach ogłaszam , ż e : paszenie byd ła  
i kon i po cudzych polach, łąkach, 
m iedzach i tp . jes t surowo w zbron ione  
a w inn i będą karani w m yśl art. 12 
Ustawy po low e j, z dnia 17 lipca 1876 
Dz. Ust. Kraj. Nr. 28 w ysoką  g rzyw ną 
lub  aresztem .

7a szkody, w yrządzone przez 
n ie le tn ich  do la t 14-stu, karani będą 
ich rodzice lub  op iekunow ie  w m yśl 
a rt 17 Roż. Pr. Rzp. z dnia 11 lipca 
1932 Dz. U. R. P. Nr. 60 poz. 572 
rów nież w ysoką grzywną oraz obo ­
w iązkiem  zwrotu odszkodow an ia  
w wysokości 3 - k ro tn e j w yrządzone j 
szkody.

II. Ze względu na to , iż s tw ie r- 
dżono rów nież w ysokie  szkody spo­
w odow ane paszeniem bydła w ro­
wach przy drogach państwowych, 
powiatowych i gminnych ogłaszam, 
£e winni niszczenia dróg, tra tow an ia  
row ów , uszkodzenia drzew, pa lików
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przydrożnych będą karani surowo po 
m yśli rozp. M in . Rob. Publ. z dnia 26 
czerwca 1924 r. (Dz. U. R. P. 61. poz. 
611).

III. Zarządy m iast oraz gm in 
w pow iecie  w inny  pouczyć straż 
gm inną, po 'ow ych  i innych  fu n kc j. 
gm . o należytem  w ype łn ian iu  swoich 
obow iązków  tj. p ilnow ania  cudzej 
w łasności, w y łaoyw ania  szkodn ików  
i bezzw łocznego aonoszenia ich S ta­
rostw u , ce lem  p rzykładnego ukarania.

IV. Ze względu, że m eszkańcy 
tu t. pow ia tu  w yrządzają szkody prze­
ważnie w porze nocne j, ostrzegam , 
że na w ypadek pow tarzania się prze­
stępstw  zm uszony będę wydać zakaz 
paszenia bydła i kon i w porze nocnej 
oraz w prow adzić w zm ocnione w arty 
gm inne  w dotyczących osiedlach.

Zarządzenie nin iejsze polecam  
ogłosić w gm ir.ach natychm iast 
w sposób gm in ie  p rak tykow any .

Sokal, dnia 23 m aja 1934.

Do Zarządu m iasta Sokala i Bełza 
oraz Zarządów gm innych  w pow iecie.

P rzypom ina się P. B urm is trzom  
(W ó jto m ) bezzwłoczne przystąpienie 
do napraw y dróg g m inn ych  w pow ie ­
cie, k tó re  zna jdu ją  się w stanie nie 
nadającym  się w prost do użytku.

Sokal, dnia 23 m aja 1934.

D o Zarządu m ie jsk iego  w Sokalu 
i Bełzie oraz Zarząaów gm innych  

w pow iecie.

(Jrząd W o iew ódzk i lw ow ski p o ­
daje do w iadom ości zarządzeniem  
z 27 kw ie tn ia  1934 L. SS. 68 31o4 
iż w obec wyczerpania potrzebnego 
k o n tyn g e n tu  kandyda tów  na norm a lne  
2Va m iesięczne kursy dla sekretarzy 
g m innych , dalsze podania o p rzyjęcie  
na te kursy nie będą przez Urząd 
W o jew ódzk i uwzględniane.

Sokal, dnia 23. m aja 1934.

Do Zarządu m ie jsk iego  w Sokalu 
i Bełzie oraz Zarzedów gm innych  

w pow iecie.

Polecam  Panom  B urm is trzom  
(W ó jto m ) aby wezwali za legających 
z w pła tam i na rzecz Pożyczki N aro­
dow ej do zgłoszenia się czem rych le j 
w Urzędzie Skarbow ym  w Sokalu, 
ce lem  w yrów nan ia  zaległych rat (b ie ­
żącej ra ty ) te jże pozyczki.

KOSTOŁOWSKI
Starosta powiatowy.

Urząd Skarbowy w Sokalu.
Sokal, dnia 23 m aja 1934.

KOMUNIKAT.
Urząd S karbow y w Sokalu p rzy ­

pom ina  p ła tn iko m  państw ow ych p o ­
da tków  bezpośrednich, że w m iesiącu 
m aju 1934 r. Płatne są następujące 
poda tk i :

1) Do 15. m aja 1934 I. rata pań­
stw ow ego poda tku  g run tow ego  na 
rok  1934.

2) W  ciągu m aja 1934 rata pań­
stw ow ego poda tku  od n ie ruchom ości 
za I. kw arta ł 1934 r. wraz z dodatk iem  
kryzysow ym

3) Do dnia 15 m aja 1934 r. różnica 
podatku  przem ysłow ego  od obro tu  
za rok 1933 m iędzy w p łaconem i za­
liczkam i na ten podatek a w ym ia rem , 
jeże li nakazy płatn icze doręczono n a j­
dale j do 15 kw ie tn ia  1934 r.

4) Do dnia 15 maja 1934 r. zaliczka 
na podatek p rzem ysłow y od obro tu  
za m iesiąc kw iecień 1934 osiągn iętego 
przez przedsiębiorstw a przem ysłow e 
l. do V. kat. i p rzedsiębiorstw a han­
d low e I. i II. kat. o ile  przedsiębiorstwa 
te prowadą praw id łow e księgi han­
d lowe.

5) Do dnia 20 m aja br. państw ow y 
podatek od energ ji e lek tryczne j, jeże li 
pob rany był przez sprzedawcę w cza­
sie od 1 dc 15 m aja 1934 r.

6) Do dnia 1 m aja  br. l ,2 podatku  
od zeznanego dochodu na rok 1934 
wraz z doda tk iem  kryzysow ym .

7) W  ciągu 7 dni od daty w yp ła ty  
podatek dochodow y o uposażeń służ­
bow ych i w ynagrodzeń za na jem ną 
pracę.

8) Do dnia 15 m aja br. zaliczka 
m ies ęczna na podatek od n iektó rych  
zajęć zawodow ych cd  dochodu osią­
gn ię tego za m iesiąc kw iecień 1934,

9) Do dma 15 m aja br. podatek 
od kap ita łów  i ren t od wypłaconych 
w kw ie tn iu  br. dochodów  z ty tu łu  na­
ftow ych  ud da ł6w  b ru tto .

10) W  ciągu m aja br. państw ow y 
podatek od loka li i placów n iezabu­
dow anych za II. kw a ita ł 1934 r.

11) W reszcie w szystkie  zaległości 
odroczone i rozłożone na ra ty  z te r­
m inem  płatności w m iesiącu m aju  br. 
tudzież podatk i, na k tó re  p ła tn icy 
o trzym u ją  nakazy płatn cze z te rm i­
nem p ła tności w tym  m iesiącu

N a c z e l n i k  U r z ę d u  
D Z I E D U S Z K O

OSTATNIE WIADOMOŚCI.

Ceny Targowe z d. 29 maja b. r.

Byd ło  m ięsne żyw ej wagi 1 kg. 
43 — 44 gr., n ie ro g ac izna : 40 gr. 
beko n  do 65 gr. słonin.

Konie rob. od 60 — 180 zl.

REPERTUAR KINOTEATRU

„Ś W I T”
D nia 2 i 3 czerwca „Z A LE D W IE  

W C ZO R A J" —  dram at
Dnia 9 i 10 czerwca „f-R ZYG O D A 

PO D R Ó ŻN IKÓ W  — dram at.
Początek seansów o godz. 18 i 20 te j.

Dyrekcja 3-kl. Koedukacyjnej 
Szkoły Handlowej Stanisława Ko­
chanowskiego w Sokalu p rzy jm u je  
w pisy od 14 do 25 czerwca 1934 
od godz. 1 0 — 12 i 15 —  18. Żądać 
p rospektów .

W  d n iu  28 m aja b. r. zmarła

JASZCZUKÓWNA
W Ł A D Y S Ł A W A

uczenica III. kursu Pr. Sem. N. Ż. 

Pogrzeb o db y ł się w d n iu  30 m a jab i

CENY OGŁOSZEŃ : za miejsce wiersza m ilim etrowego zwykłe; 5 gr. na 1 str. 10 gr. w tekście 8 gr. 
Nadesłane 10 gr., w kronice 10 gr. Drobne za słowo 5 gr. — Rękopisów nie zwraca się. Listów 
anonim, nie uwzględnia się, nieopłaconych nie przyjmuje. Redakcja i Adm : Ul. Odsieczy Wiednia L. 44.

Redaktor odpow iedz ia lny  : M AZU RKIEW IC Z KAZIM IER Z. D R UKARNIA POSPIESZNA W SO K A LU .


